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Rząd sow.obiecujz nieprzekraczać obecnej linii irontw 
Olicyalny tekst noły pokojowej, przesłanej Polsce! 


'e ] a traktatów zaró flak choćby najnnrelszą olet 
Of:cyalna propczycya pozkojowa |korzystania z możliwych kolirył między Polską » 


rządu sowiec« ego, nadasłana Polsce! c= tub jakimkolwiek imtym krajem, w celu 


„Niema żadnej kwestyl Bad 657 gospodarcz), którejby m.o można załatwić BP] ae ar kea i aa M 


chodzi o interesy rzeczywiste Polski i Rosył, uła 

Taką przynajmniaj op'nię wyrażi rada komisarzy I dzwych Rzsyi sowieckiej, ma zy y pie iio Ee a= 

inego, ekOnomalcznezo, Ù ' 

Warszawa, 2 brego. |spraw zagranicznych 22 grudnła z. r. Rada koml- m a A ilo koien - 

(PAT.) Telegram tskrowy z Moskwy, zawiera- |SATzy ludowych, której obca jest wszełka polityka ue mogły by RĘKE opad à L 

lacy w 'eluśce franc. noię rządu komisarzy lu-|7ZTESYWNa, oświadcza, %0 > 

dowych w sprawie pok ju, otrzymala stacya war- wojska czerwone nie przekroczą torażniejszej n8 ustępstw i wzajemnych układów, jak A, miepoe 
szawska 39 stycznia z dużą luką. Lukę tę pozwo- frontu Białej Rusi, w cłwili obecnej przy rokowaniach z Estonia. 

Polecażac komisarzowi ludowemu dla spraw 


ùy wypełnić dwa tesgramy iskrowe prasowe z która : - i 
ay s ; : przechodzą w pobliżu następujących punk- i Kani bit ; 
Moskwy: jedza w języku rosyískim, drugi we |iów: Dry D Polock. P. ię ji 0 na M w Fi PEN popalzge 


francuskim. 
Stacya radło Moskwa — Warszawa, Ptycz i B.ałokorowice. - |mitecie wykonawczym 
Do Naczelnika Państwa Piłsudskiego. Co Się fyczy, frontu. ukra'úşkiego, uroczyste potwlerdzenle ze Strony nałwyższegć 


Rada kom SArzy ladowych rosyjskiej republiki so- okala © wy oda ow z LOWE 9 SCI SE * 
wietów do Rządu polskiego I ludu polskiego. Rada komisarzy ludowych uważa ze sweg stron 
Oświadczenie: zez SGI a republiki we będą że przez Obecne Słanowcze oświadczenie, spełnia 
> onywać oper wojennych ną zachód od Zaj- swój chowiązek wobec pokojowych interesów ta- 

Polska st-j wobec decyzył, . mowanej linli, irodów polskiego I rosyjskiego i 


czy poweźmie postanowieme, którę może przy- przechodzącej w pobfiż. miasteczek; Czudne- żywi Ą 
ka z stanowcza nadzisię, że wszystkie sprawy 
nieść dła obu narodów najzgubniejsze następstwa. 20 (»), Pilawy, Derażn. | miasta Baru, Sporne zostaną rozwiązane w drodze przyjaznych 


Wszystko wskazuje na to, Że wysiłki skrajnych a: n 
imperyais'ów ententy, Str nników lub agitatorów 3) Rada komisarzy kidowych oświadcza, że umów między Rosyą a Polską. 


Churchita lub Clemenceau dążą w chwil obecnej rząd sowiecki Prezydent rady komisarzy ludowych Ljanów: 

do pchnięcia Polski w bezsensową i zbrodniczą wal nle zawarł z Niemcami, za! z żadnym innym kra- Lenin, komisarz ktfowy: dla spraw zagranicznych 

kę przeciw Rosyi sowietów. lom lakiejkolw'©k umowy lub trakiatu, któryby |G. Cziczern, komisarz ludowy dla woiny I mary- 
Świadoma całej odp "wiedzłainości wobec mas był skierowany bezpośrednio lub pośrednio prze- |naski L. Trocki. 

roboczych Rosyi i przejęta głębokiem życzeniem ciwko Polsce, 

zapobieżenią niezliczonym ofarcm, nieszczęściom į żę charakter $ duch polityki międzynarodewoj 


t spustoszeniom, które grożą obydwu narodom, rzadu sowietów wykiucza możność podobnych 
1) Rada k misarzy ludowych ośwładcza, że » 


pol'tyką socyalistyczna faderacyjnej republ ki so- 


włetów wobec Polski, wychodząca nie z wypad- 3 . > 
kowych 1 chwifowych kombinacył wojskowych Jab Bolszewicy uzależniają gran cę od plebiscytu! 
dyplomatycznych, lecz z niewzruszonej zasady Wiedeń, 2. lutego. |a! Stosunki sąsiedzkie dadzą się uregułować, a ca 


prawa każdego narodu do Stanowiejma g Swoim trelet.) (w. Z Moskwy tskrowo donoszą: Tym | do lisi grzuicznej, to zależeć bedzie ona od ludno- 
własnym losie, F aa jak sę zdaje, rząd polski weżmie piopozy- | ści, która sama zadecycułe,: do kogo zechce nale. 
wznawała i niezmiennie uzna'e, oczwarunkowo i|cyę pokojową republiki sowieckiej pod rozwagę. |żeć. Rząd rspunliki sowieckiej zgodzi się na wolę 
bez zastrzeżeń, niepodezgiość | suwerenność Re-| Republika sowięcka poczyni wszelkie możliwe u-| ludności w każdym wypadku. 

publiki poiskiej, stępstwa, by z sąsiednim narodem żyć w przyjaż- 
f na tem to nznaniu, które datuja od prerwszego 
dnła istnienia niepofiegłego państwa polskiego, 


op.©ra wszystkie stosunki z Polską, a r 
2) Vtrzysa jc ostatnią propozycyę pckojową za$ g ngwi BIZ 
uczynią Polsce przez komilsarzą ludowego dla . 


ą 


=.. . , 


Str. Z 


— 


FPropozycya bolszewicka. 
Lwów, 3 lutego. 

uomiesema gaziennkarssia, ne sprawdzone 
deszcze urzęgown.e, wyg:ądające jednak dość 
orawdopodzbynie, mówią o po.ow.eniu przzz 59» 
w aty propozycyi pokojowej, z którą Sowiety 
wyubęc Poski wystąpiy poraz p'erwszy w gru- 
du u. Być iakże może, że to jzst ta sama propo- 
zycya, nieznana także dotąd autontycznie, © któ- 
'ej cofnięciu obiegały już p.ztos« . Spotkalła sẹ 
łednąk ta pogłoską z zaprzeczemem ze Gtrony 
naszych czymyłsów semowych. 

Jądro tej propczycy: polega na gotowości do 
rokowań pokojowych, poprzeiz.uych na-.uralnie 
grzez zaw.eszeęn e bro.i. Podstawę zawieszenia 
brum stanowiyaby, według oświadczeną Sowie- 


„GAZETA PORANNA", 


Nie byłą to wyłącznie kwestya nadbałtycka. 
Niemcy sięgnęli wówczas, wcbec oporu bolsze- 
wików, do broni nowej w stosunkach n emizuko- 
 rossyjsk ch, nie nowej w abrębie dzeów pci- 
skich. Oto. gdy bolszewicy z Trockim na czele. 
opuści Brześć, Nemcy Sprowadzii kilkunastu 
agentów n emieckceaustryaoso-uuraińskich iz ni- 
nt, jako reprezentantam nowego Samodzielncgo 
jpaństwa — Ukrainy, zawarii traktat. Odzrwali 


więc Ukrainę od Rosyt, oznaczające nawet gra-! 


q ce tego nowego Państwa z Rosyą. 

Być może, ża sytuacya nie jest dziś ta $a- 
ima, aie jest zadziwiająco podobna; w każiym 
razie można przyrmszczać, że uprzejmość SG. 
wiztów wobee Polski, obok względu na sprawy 
nadbałtyckie, jest podyktowana wzgledami ra 
Ukra nę. Te włąśnie ostatnie propózycye bol- 
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ckoło tych samych zasadniczych problemów, 
oktło których obracala sę tye razy w dziejach. 

Nie możemy oczywiśce ocenić sily op'ru 
Połski wcbec żądań rosy sk ch. Sądzć m-żna, że 
zarówyro we Francyi, jak w Ang i, a tasża we 
Włoszech jest duży głód zboża rosyjsziszo i 
wielce zatotrzebowa.ię surowców  resyjsk ch. 
cm une praguiepem wyzwalają sę z pod zale- 
źrości fqnansowej i gospodarcze Ameryk. 

Jasnem iest również że warstwy robom 
eze ł mejskie calego Śwątą, ;te wylaczając 
Ameryki, pragmęłyby zmn slszemią arożyzny, Gd 
oczywiście wzmacnią stanow sko repubiiki so- 
więckiel. 

Dia Potk samej decyzya jest cieżka. Zale- 
ży cna w wysokim stopniu od samel Rosy’, czy 
ta obecną Rosyg bądze mtała siłę zerwać z po- 


| 


tów, inia demarkacyima, bociągnęta wzułuż cbe- szewick'e są wystosowane do Polski w m:eniu giądem va kresy, jaki dotad niezmienne jest dz e- 


onej lpi frontu. Propozycyi taj towarzyszy do- 
rola Enuicyacyą p.ltyczna tej treśc, że 3o- 


wiety nie zawarły i nie mają zantaru zawrzeć | 


z Niemcami traktatu, wym zTzonego przec.w 
Posce, 

Nie gotrzehuemy przypominać, wyp wie- 
dzianych już przez nas wywodów a zasadniczej 
stronie kwestyi, czy wogóie można i należy čą- 
w erać pokój z Rosyą sowiecką. o ile tą ©stątria 
szczerze tragne pokoju. Sądzimy, że nie naszzm 
zadaniem jest wpływane ną wewmęirzne Stosuqe 
ki w Rosyj, taj prawdziwej, wielkcnossyjsko-ta+ 
tarsk ej, nie naszem jest zadaniem d.reślan e for- 
my rżądu w Rosyi i formy orgawzacyj StosiuA- 
ków społecznych tamże. 


| 
Oczywiście izdnak musi ma tym doniosłym 


punkcie ohow qzywać zasąda wzaiermości. Pol- 
ską przytem, ząw:eraląc pokój z Rosyą, może. ta 
uczynić jedyne w Turozumienu z blokiem fran- 
cesko-angielskiim, z którym jest zw ązana trak- 
tątemi. 

Pozostawąłaby zateny najtrudmię:sza sprawa 
grue między Polską a Rosyą. Ne jast to spraw 
wą granie ścślę i wyłączne. kaczy stę ona bez- 
pośredni» i rajśc Ślej za srrąwą stosuył u da Ro- 
syi całego szeregu zem i kraów kresowych, nd 
północy, aż ku da'ek emu południowi. Chodzi tu 
o Fmlandye, Estonię. Łotwę, . Litwę, 
4 republiki kautazkos, a więc Georzę, Ormiam 
į porski Aserbejóżan. Tu na tem dalek em polu- 
du zahaczają zatem Sprawy fańsťwá-ieryt- 
ryalne Rosy, o intaresą Turcyj i Persyi, Prócz 
Potskj chodz! o trzy istniejące państwa ł ośm 
nowych tworów państwowych. 

Z odnośnych mombinacyi, łączących stę z 1- 
sem tych nowych tworów warto zanotować i 
podnieść jeden: oto konferenćva państw nadbal- 
tyckich w Rydze, przy współuwdzials Polski, a 
"więc Estoma. Łotwa i Litwą, posianowiłą zwró- 
chę sę do kcalicył z żądaniem, by tą już nie „de 
facto“ ale .de jure“ uznala te trzy państewką 
jako niepodiegle, a zatem, by tod wzz'ędzm 
mędzimarodowym t państwowym azala je za 
adpadłe od Rosył. - i 

Żądanie to jest oczywiście w zasadniczej 
śprzecznaśc z programem odbudowy  Więliuzj 
Rosyi, pozostaje ena w sprzetzności równeż z 
dotychczasowom stanowiskiem Francyi i Angli. 
Petersburg nie da sie p myśleć, ani jako stolica, 
ami iako wieki port bałtycki przyszłej Rosyi, je- 
sł ten rostulat stę spełni, obok już dokonaręj m e- 
nodległośc Finlandyj. 

Na co irmzgo jednak chcemy jeszcze zwrócić 
uwagę czytelnika. Oto tem postuat, uchwale .y 
przez xonierencyę nadbałtycką. nawraca do te- 
go stamu rzeczy, jak puzorn e przeikreśl.ł trakiat 
warsglski, obwieszczarąc tak zwamą anulacyę 
traktatu brzeskiego. Dzeło Niemców, odcięcie 
t zw. „Ra, dsteaten" od Rosyi okazało s` ę trwale 
szem, wrrawdz'e nie „ad usum" Niemców, cka- 
zalo się taż trwalszem od politycznego żywota 
autorów traktatu brzeskiego, 

Otóż jest prawdopodotmem, Że obecna ga- 
wosé bciszew ków do pokojy z Polską, jest w 
związku z tym nowym zarysowywującym sę na 
horyzoncie układem stosunków nadbałtyckich. 
Rosya mawst sow ęcka, rie chcę w tym momen- 
cje zrzec się tego wszystk ego. czego się zrzekła 
poj przymusem Niemców, 

Warto przypomnieć, jara to drogą Niemcy 
wywarł przymus ma Sowięty : zmusły je do 
tgwaras molo w DBrznżele dwa lma temu. 


Ukramę. 


zarówno rosyjs'le' repubiik: Sow etów, jako też 
„sowieckiej republiki ukra'ńskiej. 


dzictwem czasów carsk ch. 
O E G 


. e 


„Rzecz zatem dla Polsk i Rosyi waży Się! 


Litwinow o zniesieniu bi kady Rosy 


Nie wierzy w Szczerość iej dscyzy. 


Londyn, w stycznii. 


Korespondent „Daily Herald" miał w Kcoper- 
hadze wywiad z delegatem rządu sowiegkiego Li- 
tw nówem w sprawię częściowego wznowienia 
st.sunków ekonomicznych z Kosyą. 

Decyzya kady wajwyższaj jes* naturalnie — 
mówi Litwinow —— piprwszym wyłemem w murze 
ok.lającym Rosyę. Nawiązanie stosunków ekono- 
micznych z Rosyą stało stę koniecznośc ą z chwilą, 
gdy p kęscach Denikina i Kołczaka, sowiecką 
stała się caa Rosya. 
© Lecz tymczasem ta decyzya jest tylko na pa- 
pierze, trzeba czekać na p.erwszę kroki praktycz* 
ne, pam etaiąc, ża np. rząd angielsxi solennie ogła- 
szał o n.ginterwęncyj w chwit, gdy bota angielska 
bombardowała Kronstadt. Zresztą samą decyzyę 
brać trzeba z pewnemi zastrzeżeniami. 

Wybór k operatyw iako pośredników w kam- 
dlu z Rosyą sowiecką, jest próbą zmuszen a jej da 
zmodyfikowana swe połtyki ekońomicznej. Cały 
handel w Rosyi jest znącycnasz wany į odbywać 
się może tylko przy pomocy kornisaryatu di: han- 
dt: © przemysłu. Naturalnie rząd sowiecki, być me 


że, wybierze jako p Średników kcoperatywy, któ-, 


re dzisiań pracuwią w Zupenej zgodzie w inntnii IN= 
s'ytucyamń sowieckiew (po usunięciu gwałtem 
dodajmy od siebie, starych zarządew j wprowa- 
dzen'u nowych. si ładałących się wyłącznie z-ko- 
munistów, ze spocyalny:m Komisarzem na czele) 
«m lecz rząd s w ecki musi Się Zastrzedz przeciw 
ko narzucaniu mu takich pośredn.ków i przeciwko 
uprzywijzjowania niektórych grup udności. 


Poza tem nie mogę poląć, lak mogą się rozpo 
cząć st sun.i handlowe pomędzy państwami, 
kóre me maig wzajemne swych przedstawicieli 
t pomiędzy któremi obrót pocztowy jest zakazany. 

Lecz 'est jeszcze jedna kwestya mezmiernië 
"ważna. Główne drog prowadzące do Europy cene 
tralasi, jak również porty morskie dawnej Rosyt, 
znajdwą się pd konrofą nowo utworzonych 
państw. Jęśli sojusznicy pozwółą tym państwom 
iŚĆ za wolą (!) swych narodów i, w myśl swych 
żywotnych interesów, zawrzeć pokój z Rosyg = 
drog! te i porty będą natura nie ctwurte. Lecz jg 
żel souszncy, komymując swą politykę, będą 
zmuszać te państwa do pozostawania w Stanie ne 
przygacielgkim z Rosyą — iaktycznie blokada 
*rwalaby nadal. 

Zidęgcie tej blokady byłoby jeszcze bardziej u- 
tmudnione. o ite politykca Clemenceau, zimusza ąaca 
Po ske do wojny z Rosya zostan e nadał utrzyma 
w, gdyż, aczkciw:ek nie będziemy mieli wiełkiego 
trudu w odparcha. jej ataków, zmusi nas to jednak 
do wysunięcia m: plan pierwszy spraw wWOGiskOe 
wych na nekorzyść kwestyi ekon micznych. 

_Reasumińąc znaczenie decyzył o zdjęciu ło- 
kady R syi; zależy oma wyłącznie od jej szczeror 
śg i od polityki ogólnej sojuszników względene 
Kosyi. - 

O ie, jak tw erdzą, polityka ta pozostawie nte- 
zmienioną, decyzya sojuszników będzie  ustep- 
stwem formilnem tylko, poczynionepy dla opinii 
„publicznej. l i 
l 


i « e . . 
Z oto bolszewicki? nz froncie, 
(OJ nas ego woj nn-go koresnondenta). 
Kwatera IX dyw zy”, w stye niu. 
i (zet) Jedna z naszy h placów k na odcin- 
ku pole kim fra {u boia e-o sd b ła podc as 
wyradu na że nierzu b l-z wick'm dużą lość 
złota. składają a się z mon t francuskich, an- 
gels- ch, emervkars i b. apoństich i ture kich. 
Opróc tego dryały ię w e ręce rozmaitz 
złote rrz dm ty craz bźżut ry: Zal i rze ct" 
t n stoy ska b, pze cszący w rością 20) fv 
s<cy marek, :'rz sali do d wództwa ódcirka, 
| GE zoto po p zeliczeniu i nroto'o arnem spi 
saniu ros anie przesłane w ty h dniach do sicr- 
bu ras wowego w Warsza ie. 

Port p wyższy jet świetnym przy: adem 
ofiar oś.| ż'łnierza polskiego, ttóry ne tylko 
szczodrze szafuie swo ą krw ą dla oje vzny, le'z 
ną to z nebvw ł; dziś uczciwością ddaje c ły 
zdokyiy skarb na p tr cb Rzeczy,oa, o.itał. 


[its odaowić przodylalą 


) zgłaszan'e się 
4 E a 
to Ocho n, Legii kobiecej, 
. Lwów, 3 lwego. 

ZD. O. G. otrzymujemy nas gpu gcą- w 
dezwe : 
= Usilna praca i rrz”męczenie Ochotniczej 
Legii kobiet. dzięki ich n'ezmor owąnej słu bie 
wyw ł ło potrzelę zw lniania ewnej ich cz śej 
n: «rlopy, » nawet zupeł ie ze służby, wskutek 
cego sta O: L. K na tyle sę zm ieszył żę 
w obecnej chwili Komend mi sta i pla.u nie 
ma możn 41 uczynić adość lie n m zarotrzęa 
b waniom siuż «wym z każdym dniem war stą: 
ją ym. Zapotrz b'wanią te do-tat czne 4 siąd» 
Gzą a wy atne' orini, na jaką | głanis ki zë 
siyżyły u przeł ġo ych swą ka nością isł ġ ową 
spraw ością w s„eł lan.. przez nich swoich o 
b: wi zków. 

By zadośćuczy Ié wa szanym 
wanom le-ionste« i z pełnić pozo tałe luk w 
Szereg ch O. L. K. w celu d-lszej ich zaszczv. 
tej sł żby Ojczyźn e, Dowództwo mia ta jp eci 
wzywa kobie y ciicąge wstąpić d O. L. K,, aby 
-apin waly lę w Dowództwi: O. L K. ulica dJar 
niwska l. 63 w godz. od 9 do 16-ʻej 

P zy ga isia ne eżv przedio yć po 'anie g 
przyjęcie, metrykę, Świad.etwa eskolne, poswa's: 


rap trzebe- 
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„QAZETA PORANN/ 


S. $. 


nle rod'icőw, świadectwo moralności £ świed =|saženie | pgħonistek są takie ssme jax źotn'erzy. | nietyiko nie będą z sobą kolidowaly, ale wspierać 


ctwo le ars. e. 
Nad nienia "ię ż* prawa, obowią”ki i uno- 


O owązrcw: służba po 
nem od 6 miesęcv do Í ro u. 


Urozczys!- ŚŚ raw nd;kacyi 


zem zachod. we Lwow e. 


Nabożeństwo w Katedrze, — Poranek w ratuszu. — Przemówienie p. Cieńskiego. — Mowa prol, 
Kasprowicza. — „Nie damy ziemi“ 
Lwów, 3 lutego. lufegł wynarodowiemu skutkiem zermanizacyt, | skich, wydaw nych ocnaimniej 6 razy tygodniowe 
gdyby me były trwałą ostoją polskości ogniska | wę Lwowie, stali korespondenci pism zamiej:c0- 


(z:t) Powrót kresów naszych zachodnich na 
łono Micierzy czczono u nas w niedziełę w Sposób, 
nasuwający n.ezbyt wesołe rcfleksye na myś.. Po 
dumnych zabawach tanecznych, jakże przykro ro- 
vilo się na widok pusiki w katedrze i puski w sai 
ratuszowej! Nawet ci, którzy reprezentują miasto 
na zewnąirz przybyć nie raczyli, z wo.skowości 
zaś maicpolsz.ej w.dz.aio się zaledwie kika mun- 
durów. 

Po nabożeństwie dz'ękczynnem, odprawionem 
w bazył:ce katedralnej przez infuła'a ks. dra Zaj- 
ch wskiego, zakończorem odśpiewaniem „Boże 
coś Polskę", zgromadziła się garść osób w wie.kiej 
sali ratuszowej, guzie honory domu ratował w ce- 
prezydent dr. Stihl, a generalicyi polskiej prof. dr. 
Rydygier w mundurze czenerał-lekarza W. P. 
Woite wosé reprezentowana była przeważnie 
orzez mumdury wiel: opolssie, z dygntarzy KO- 
ścielnych nie było nkogo oprócz ks iniułata Zaj- 
chow *K.eg0. 

ierwszym mowcą był prezes  „Komi'etu O- 
brony naiodowej' p. T. Cleński, który w ziga'e- 
mu dał wyraz radości naszej z powodu odabrania 
Pojmcza i Firus Zachodnich, przyczem podkreś. ł 
iż my jedol w emy, co znaczy wróg niekukuralny, 
a drudzy o tem wiedzą — rodzcy nasi z ziem świe 
£. rew ndykowanych. Zaznaczywszy, iż żołn erz 
polski nie dąży do zaboru ziem obcych, a idąc 
nawet za Zbrucz — tyko przywraca Macierzy 
ziemie jej zabreme przed stu laty, zakończył mow- 
ca wzmianką © naszej misyi chron enia narodów 
słabszych od ut necia w morzu rosyjskiem. 

Z kcteł zabrał głos prof. dr. Jan Kasprowicz, 
którego słowa brzmiały mniej więcei następująco: 

Rzwindykacya zem zabonu pruskiego powinna 
nas napełniać rad Ścią, Jako Że spełnia się w ten 
sposób 

akt sprawieditwości dziełowel. 
Dziele bowiem dawnego Pomorza dał nam 


ulvry — miasta. Że czułą one i myślą po p isku, 
tego dowód dały wymowny przyjęciem naszych 
wojsk w Toruniu i Gn/dziądzu, czy w Bydgosz- 
czy. Ten Żywioł polski, którego nie zmogła ger- 
manizacyą przez sto lat z górą, daje rękoumię, że 
miasta te pozostaną polske ną Zawsze. 


zgłoszeniu dobrowol- | będą wzajemmn e swą dzłalałność. 


Po obszeimej dyskusyj nad przedłożonym” 
projektem statutu, w której zabierali głos: red 
Fryline, red. Kom rski, red. Szczyrek, i inni, przy» 
ięto statut z zasrrzeżeniem ewentualnych później- 
szych zm'an 

Statut orzeka, że ozłonkami zwyczajnym są 
stali współp:aociwnicy redafscykci dzienników p%- 


wych, jakoteż współpracownicy FIwowskich azet- 
cyi prasowych, | ie zawód dziennikarski jest z3- 
sadniczem źródłem ich utrzymrani:, Właścciele i 
wydawcy pism są wyłączeni ced uczestnictwa. — 
Członkami nadzwyczajnymi są współpracownicy 
redakcyjmi, którzy poza pracą dzienn karską mex 


Rew.ndykacya Prus zachodnich jest dła nas| ime state Źródło zarobku i zaopatrzenia. Czt, 


faktem ogromnej wagi, gdyż p większa i pomna- | gry 


ża nasze panowanie na Zachodzie. Gdybyśmy 


skutkiem naszego lenistwa i niedbatstwa mogł. ie | 


ziemie uiracić, moglibyśmy się zarazem pożegnać 
z przyszłością maszą, jako narodu w czólności. 
Zieme  bowłem Świeżo odzyskane stanowią wał 
obronny, dhronigcy Polsce przed zalewem iań 
germanizmu. 

Wina światowa i pokój warsalski 
Polsce zupełnej sprawiedliwości, *akiej, laka iei 
należała %ę, Nam bowiem uależy sżę 

zupzłne opauowanie Gdańska, 


zwyczajnych i eadzwyczajnych  przyym v'e 
wydzi ł drogą 'balctu na pisemne zgłoszenie się i 
polecen e przez 2 cztomków Tow. 

Jak zawiadomi przewodniczący, dr. Adam 
Fischer inrieniem grupy dziennikarzy, mając 
poza pracą redakcyną inny zawód, wniósł protest 
przecw paragr fowi, który wyklucza udział tych. 


nie dały | ŻE WMólpracowników w Syndykacie, jaka człon- 


ków zwyczajnych. 


Wkońcu wybrzte wydział w następującym 
składzie: Prezes: dr. Vogel: wiceprezesi: Frylinm 


który pomimo tyłołetnich rządów krzyżackich za- Raczkowski: wydział: Ancówu , Laskowmicki Pa- 
chował swoją posk.Ść. Mamy przekonanie niezło- | 7 zdowski, Rona, Szczyrek, Wlad. Szendemowicz: 


mne, że Polska obiąwszy parowamie na świeżo 
iodzysdkanych ziemiach pokaże śwatu całemm, 


że | Szenderowicz, Jerzy Konarski; 


kamtisya rewizyjna:  Grekowiczówna, Leopold 
sąd polubowny : 


|potrafi rządzć sprawiedliwie wszystkimi obywa- | aumerowa. dy. Jampołski, Rossowski; sekreterz: 


„tzłami bez różnicy nar dowośct tak, 
będą czuć się u nas z czasem obywatelami pol- 


że Niemcy | Lech; skamtnik: Krzywy. 


skimi. a | 
| Złego miejsca należy modziękwwante złożyć Z DNIA. 


naszym dz elnym waskom za to, że śstotnte wie- 
dzą dobrze, iż nie są pach Kami eządu zaborczego, 
lecz obrońcami wolności, trzeba podziękować lud- 
ności ziem odzyS anych za zachowania polskcści t 
za to, że me stracła wiary w przyszłość swoją, 
Że zachowała żywe i gorące pragnienie- połęczemia 
się z Macierzą. 

Wyszły z Wiefkop fsk! Bolestaw Chrobry wbi 
łał stupy Żelazne na dalekim wschodzie. My dzś 
me bedziemy, tak jak on, wbijać słupów, afe be- 


cenny drogowskaz, coby m gło stać się było z na- dziemy nasze własne piergi zamieniać na słupy że- 
m, gdybyśmy byf stracili wiarę w naszą przy- lazne, równe co do mocy i wytrzymałości, które 
szłość. Dzieje dzisiejsze Pomorza udowadniaią będą bronć państwa wolnego i Sprawiedliweg =. 

nadto niezbicie, jak to gmą niekiedy całe narody. | Ledwie przebrzmiały końcowe słowa rfzemó- 
Tam bow em zarówno kościół ák niemniej też |wienia wielkiego poety, co sam wyszedł z ziemi| 
same czynniki czyhały na każdym kroku na zgubę |wieł<op Bskiej gdy odruchowo z piersi obecnych 
naszą niechybną. I może były chwie, w k'órych |podn'osła se pieśń: „Nie damy ziemi!“ -— której 


mogło zdawać się, iż Prusy zachodma będą dla 
Polski na wieki stracone. Kto w e, czy nie byłoby 
nawet tak stało się,, czy Żywi.ł polski nie byłby 


Szozka plzbiscytowa. 
Lwów, 3. tutege, 

(mz). Związek teatrów i chórów wrośc ań- 
skich wystąpił w riedz.elę w Sali Kasyna miejskie- 
go z „Szopką pleb.scytową*, która ma być obw- 
żona po wsi: ch i miasteczkach kresów zachodnich. 
Przodstawienie zalnterecowało bardzo szerukic 
mano publiczności Fwowskiej, gdyż miejsca były 
wysprzedare. 

Tekst „Szopki“ pióra p. Ireny Mrozowickie: 
ujęty w rany „jacełkowe” w dowcipny Sposód 
zestawia in gmenty betleemskej nocy z faktami 
rajnowszych zdarzeń, a więc: król Herod ma g.0- 
wę W.heima, a pod pumpurowym płaszczem "ru- 
si mumdur, rzeź niewimątek jest wojną Światow4, 
a biblijny spis ludności przyromina, że k żdy po- 
winien otwarcie przyznać się do swego rodu i po- 
chodzenia, W to tlo wplatają się momenty Cha- 
rikterystycznie swojsk ©, jak Śpiewy Krakowia- 
ków, Kuj wiaków, występ pasterzy, to znowu hu- 
morystyczme, hak figurki żyda, „strachajły”, cza- 
newnicy, wreszce trącaiące Struną uczuc'ą naro- 


wszyscy wysłuchał stojąc. 
| OG aa 


rzeźbiarza Kurczyńskiego. Tekst wygłaszał z wy- 
razem i humorem p. Bartosiński, 


| Doskorałe maryonetk! są dziełem artyxy- 


Syndykat pzlskich 
dziennikarzy lwowskich. 
t Lwów, 3. lutego. 

(mz). Od szeregu miesłęcy przygotowywana 
organ. cya polskch dziennikarzy we Lwowie 
stała Się wreszcie faktem dokonanym. Witamy łą 
z radością i nadzieją, że istotnie stanie na straży 
interesów maiery inych pracowntków póra ił 
strzędz będzie honoru i godności dziennikarza pol- 
skiego, 

Wczora; zzromadzen, w Safi Kasyna i Koła 
It.-art. wapółpracownicy dzenników  Fwowskich 
zawiąz li organizacyę pod razwa Symdykatu pol- 
skięt dziemiikarzy two'wskitch. Zzromadzemie ga- 
gail de. Vogel, oddałge przewodnictwo obrad red. 
Laskawnick emn Przewodniczący wyraził pr: «- 
konanie, Że Simłykat i Tow. dztenn karzy pnl- 


© woo, (spotkanie bctniery poznaństiego z ob- | skich, które réwn eż Służy etbronic morairych i 


Tonca wr "skim, Antk/em z Lycz-kowa) 


materyakryć: interesów mwad dziennikaekiego, 


BAL SŁUCHACZÓW INŻYNIERYJ 


Kto pohułać chce wesołe 

4 zapomr.eć z mizeryt, 

Niech pamięta, że we czwartak: 
Bał such czów twżynieryt 


Wicki ruch w panieńskim światku 
Prześcieradła i firanki 

Przerabiają na gwałt ciocie 

Na sukienki i faib nki 


Gdy a«rzędnk to dziad z dziadów 
Który z głodu wciąć przymiena, 
Każda panna woła dzsi j. 
„Mamo! ja chcę irżyniera.* 


„Chodómy mamo do kasywa! 
Przestań mieć w kieszeni węża 
To dla dobra twoje: córki 

Chcę wytańczyć sobię męża”, 


Któraż matka mie wstąpi 

Dla praktycznej tak dziewnszłA 
Choćby trzeba do lomb rd: 
Zan.eść noże 2 łańcuszki. 


Wiee na bal się wybierają 
Rysia Frania, Zosia, Gonia 
Ja m pewne także przyjdę: 
Zatem w czwartek do widzenia! 
Noma, 


NNDESŁANS, 


Mydła toaletowe 


Franęusk e, ane el skle, smerykańsk @ I holene 
derskis oraz mydła to Jztowe wiasnega wy- 
robu pole a 


Perfumerga „ALBA“ 


Lwów, LL. R -licka 21, TAB 
Sprzedał hurtowna i częściowa. 


Str. $ 


Ra ROEE - 


„GAZETA PORANNA“, 


tlasze wojska csiągnę:'y nową granicę pzlsko-niem.! 
zZomunikat Sztabu gonoralnogo. 


Warsząwa, 1 lutego. 

FERONT LITEWSKO-BIAŁOKUSKI: Oddzia- 
g wasze i łotewskie po odparcu kontratasów 
bolszew:c..:ch ną nasze pozycye. zbliżyły się do 
czcki Świn uchy i jeziora Oswola. Wzięto ień- 
sów į 2 karabiny maszynowe. Na fronce po e- 
skm oddziały wywiadowcze rozbiły boiszewi- 
ków na wschód od Kopatkow c, borąc 3 kara- 
biny maszynowe i kiłkudziesięcu jeńców. 

FRONT WOŁYŃSKI: Działalność wywia- 
dowcza 


Rew'mdykacya ziem polskich na zachodzie. 


W dnu wczcerajszym zostały obsadzone 
Kościerzyna i Chojnice. Ludność witała 1aszego 
čoln erza owacyjnie. Z powodu opóźmiena oku- 
vacyi Gdańska przez wojska okubacy na, zcstar 
ło obsadzenie obszarów od osiągniętej w dniu 
wczorajszym Uni do morza na kilka dni wstrzy- 
mane. 

Pierwszy zast. szefa szt. gin. Ku'ińskł, płk. 


| 


Warszawa, 2 lutego. 

FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Bolsze- 
lwick e próby sforsowania Dźwiny w okoicy 
Dryssy , Kartenicz, zostały w wake udaremnio- 
te. Na odcin.u po'eskim oddziały, mające za za- 
dane ro0zb.cje koncentruiących się na naszem 
przedpolu sił nieprzyjącielskich i przerwanie po- 
łączenia kolejowego Qwrucz-Mozyrz, dokonaiy 
śm.ałego wypadu ną Worotym, Dziubniaki, Cho- 
m szki, Kierchiszcze | Kuźmicze, rozhilaląc kilka 
batatopów nieprzyłacielskich ł niszcząc ur73- 
dzen a stacyjne w Sławetnie i most ną rzece Słą- 
wetnie. Wzięto 340 jeńców, w tem 2 dowódców 
| batallonowych, 16 dowódców kompanii | wzięto 
112 karabinów maszynowych. 

FRONT WOLYŃSKI: Utarczki patroli wy- 
wiądowczych. 


Rewndykacya ziem polskich na Zachodzie. 


Na półrocny zachód od Chojmc asiągnęły 
w dniu wczorajszym wojska našze nową granicę 
po!'sko-nierniecką. Kuliński, pik. 


interesem Europy a 
Polska kierować się 


n'e swoim własnym 
będzie wobec Rosył 


Oświadczył to min ster Spraw zagraniczn;ch Patek: 


Wiedeń, 2. tutego. 
(PAT). Minister spraw zagr. Patek przejeżdżał 


Zramowe i z sadn'cze. Po powrocie z Lor:.dynu 
odwiedziłem w Paryżu pp. Ckmenceau, Miileran- 


w sobote przez W.edef. N. główrym dworcu zja- | da, Focha i Henrysa. W czwartek wieczorem wy- 
wili sę na powitanie poseł dr. Szarotą peio- | jechalem do Polski, aby jak najrychlei z& é spra- 
mocnik gł. Urzędu likwrdacyjnego Twardowski, | wę powołanym czynukom rządowym i sejmo- 
radca lesacyjny Munzseł, radca ministeryalny|wym z wyników mej podróży, Na zapytamie, jak 
Moszczyński i sekret rz legacyjny hr. Romer, 0-!sę ukształtuje polityka międzyna:adow. w taj- 
raz atache wojskowy major Frechaska. Min ster | bliższej przyszłości, oswiadczył m.m ter. że Pol- 
komferował dłuższy czas z panem Szarotą i przy- | ska vstali kierunek Swej polityki w ścisłem poro» 


iął miedzy maymi przedstawic.ela PAT., któremu 
udzielił ni stępującej wtormacyi: Pobyi mój w Pa- 
ryżu przedłużył sę ze wzgłędu na ratyfikacyę 
traktatu pokojowego i ze względu na zm.anę rzą- 
du we Francył. Mogę stwierdzić, ż podobnie, jak 
rząd dawnejszy, tak też ł obecny francuski, żywi 
dta Polski fak najserdeczn ejsze uczucia, Bardzo 
dobro stosunki łączą też Polskę z Anglią. Na sps- 
cyabe zaproszenie Lloyda George'a wyjechałc. 

25. stycznia do Londynu gdzie odbyłem z rim 
2-godzinną konferencyę, miała ona znaczenwe p-o- 


zum.eniu z mocąrstwany sprzywierzonerni. Polska 
| może spoglądać z otuchą w przyszłość. Skos oli- 
odwana wewnętrznie spełni ona przy pomocy 
państw zad odnch rolę, którą e) przeznaczyła hi- 
storya. Minister podnićst, że Folska n'e prowadzi 
wojny dla samej wojny, a pokój, do którezo dąży, 
ma uchronić całą Europę przej dałszerni niesp2- 
dzłankami. Polska zastosuje sie w przyszłości tak» 
Że wobec Rosyi do tych wytycznych nii. które 
będzie wważała za potrzebne ze względu ną pokój 
Europy, a nie m” sw4] własny interes. 


UE IE 1 13. ESET AZOT AOR ZACZ 


MIN. PATEK WRÓCIŁ. 
Warsząwa, 2 lutego. 


nym. Punktem naczelnym obrad były Stosnnki do 
Rosyi sowieckiej, co do których osiągnięto jedno- 


*+. $61, 
„MATIN* O TRUDNEJ SYTUACYI POLSKI 
1 RUMUNII. 

Praga, 2. lutego 
(PAT). (Cz. B. P. z Paryża). „Matin“ oma- 
wia trudną Sytuacyę, w iakiej znajduje słę Riumit- 
nia i Polsk wobec, Rosył sowieckiej I oświadcza, 
żs o 'le państwa koalicyjne nie pospieszą z rychłą 
pomocą tym państwom, trudno się będzie dziwić, 
gdyby Polska i Rumunia zawarły z rządem sowie» 

tów pokój, 


ODPOWIEDŹ ZARZĄDU KOOPERATYW ROS 
Paryż, 31. stycznia. 

(PAT). (Havas). Według tsformacyi dzienni. 
ków odpowiedź moskiewskiego zarządu koopera 
tyw rosyjskich w spraw e Stosunków handiowyc! 
pomiędzy Rosyą a enteatą, nadeszła już do Lon. 
dynu i Paryża, z wiera oma jedynie Zzasachiczą 
zgodę na odnośną decyzyę Rady Najwyższej 
z dnia 16. stycznia br. i domaga się udz elestiaj uzu. 
pałniających objaśnień. 


NACZ. REDAKTOR „DAILY HERALDA* ROKU» 
JE GFICYALNIE Z DELEGAT. SOWIECKIMI. 
Wiedeń, 2. lutego. 

(PAT). (B. K. Berlin, 1. bn.). „D. Allg. Ztg." o- 
głasza don'esienie dzienatków kopenhaskich, we- 
die których redaktop naczelnego p'sma angielski2- 
go „Daily Heraid* portr tnie poniekąd otlcyalnis 
z pełnomocnikami rosyjskich sowietów w sprawia 
uznanła republik? sowietów, w sprawie zawarcia 
pokolu między R>syą a koalf'cyą I w sprawie Zu» 
pelnego zniesienia blokady. 


SYTUACVA NA SYBERYIJ CIĄGLE POWAŻNA. 
Warsząwa, 2 lutego. 
Na podstawie azeucy? 
Havasa „Maln“ ogłasza artykuł, wedle którego 
sytuacya we wschoOdni.] Syberyj jest nadal bar- 
dzo poważna. Kopalnie w Irkucku i kopalne to- 
warzysiwa Leia Poldfilf zostaly znacyonał zo- 
wane. Kolczak będzie przew eziony do Moskwy 
i costaw ony poł najwyższy trybuna? bolszewł-= 
cki. 
| 
| 


(PAT) Z Paryża. 


BENESZ CONTRA KRAMARZ 


Praga, 2. lutego. 
(PAT). Na ostamiem posiedzemiu wydziałą 
dl spraw zagr., wygłos ! minicter Spraw zagr. dr. 
Bem.sz obszerne expose, w któvem omawiał cały 
szereg zagadnień politycznych. Dr. Benesz w mo 


(PAT.) M'nistar spraw zagran. Patek powró- myślność, Faktycznym wynkiem komierencyi są | wie swej zwrócił się Stanowczo przeciw propa- 
cil wczoraj o godz. 12 w połucnme z Paryża do |stałe instytucye o charakterze militarnym i eko-|gowanej przez Kramarza polityce na rzecz itere 
n micznyrn. Następna konferencya odbędzie się w | wercyi przec w Rosyi bolszewickiej, 


Warszawy. Jak podają dziemiik' udał się pan 
minister wprost z dworca kolejowego do Belwe- 
deru, dokąd przybył równeż prezydent m ni- 
strów p. Skutski, oraz dyrektor departamentu 
mnmisterstwa szraw zagran. p. Okęcki. W obe- 
oności Naczekiikąa Państwa odbyła się dwuco- 
dznan konierancya. która miałą charakter wy- 
lącznie imformacyjny. Mnister Patek zdawał 


Rydze. Delegacya po!ska była maniiestacyjnie wy 
różnłiana. Przedstawiciele ententy, zwłaszcza An- 
gli, bacznie śledzili przebieg obrad. Poseł angiel- 
ski lord Acton powłedział podczas bankietu urzą- 
l|dzonego przez reprsze„*nta Finlandyi na cześć 
deleracyi polskiei, znamienną m”wę imieniem re- 
/prezentantów ententy, podkreślając budowane 


sprawę ze swej działa'rości w Londynie w Pa- przaz ententę Wielkiej Polski. Dzlezat polski zło- 
ryżu i informował o obecnym kurse Tolityki za- |żył wieniec na pomniku Runeberga z napisem: 
gran cznej koalicy! także w odniesieniu do spra- „Piewcy wo'ncści Finiandyi — delezacyu p iska". 


wy rosyjskiej. 


Dna 23 stycznia opuści delegaci Helsingfors na 
„wielkim łamaczu botów Wainamajnem, odprowa- 


NA ZJEZDZIE W HELSINGFORSIE DELEGA- dzəni przez finlandzkie władze wojskowe ł cy- 


CYA POLSKA,BYŁA WYRÓŻNIANA! 
Wilno, 2 lutego. 

(PAT.) Od 15 do 22 Stycznia trwała w Hel- 
singiorsie konterencya, ma której reprezentowane 
były Finlandya, Estonia, Łotwa, Litwą ! Poiska, 
Obrady toczyły sę w 4 komisyach i na plenum 
w gmachu parlamentu. Byty one przeplatane sze- 
roglem oficyalnych przyjęć, rautów i bankietów. 
Licznie była reprezent. wana prasa zwłaszczą an- 
zielska } amerykańska. Pomirro rozbieżności sta- 
now sk doszło do zasadniczego porzzumiznia w 
sprawach poltycznych, uwlitarnych i ekonomicz- 
nych pomiędzy 4-rema reprezent wanemi pań- 
btwagni. Juperyalistyczne antypolskie stanowisko 
Łłtwyn nie znałaz'o oddźwięku, wchze czego Li- 
«m 0% «dział tylko w charakiorza inkrwaoyi 


wi.ne 


„TEMPS“ WOŁA O POMOC DLA POLSKI. 


Warszgwa, 2 lutego. 

(PAT.) Z Paryża Havas. „Temes*, anal zując 
położen e rosyjskie, oświadcza, że niezależne od 
tego czy dojdzie do zawizszenią broni z bolsze- 
wikami, czy nie, byłoby dobrze dać Połakonr 
uzbro ule , wyekwipowanie w tych rozmiarach, 
w iakich oni tego potrzebują. „Tzmps' domaga 
się natychmiastowego zawarcia pokoju z Turcyą. 


4 


O ODNOWIENIE PRZYMIERZA 
ANGLO- TAPOŃSKIEGO. 


Wiedeń, 2 lutego 
ie (PAT.) TA. Komp. Londyn 1/2. Wede da 
į niesienia z Toko. toczą się rosawana celem vd- 
|nowienia przymierza ang elsko-iapońskķiego, 


LORD CHURCHIL SPODZIEWA SIĘ NOWEJ 
WOJNY. 


Wiedeń, 2 lutego. 

(PA1.) B. K. Paryż. Mnister wojny Chura 
chil, omawiając sprawe reorganizącyi armii, dc 
niósł o zamarze rządu. by oprócz armi regu- 
łarnej stworzyć także nową armę ochotniczą, 
której ce.em byłaby cbrona raństwa brytyjskie- 
go i spełnien e zobowiązań jego wobec Francyi 
i Belgi. Armia ta wynos laby na stopie wojen. 
nej 145.000 żcłn erzy i będzie wysłaną za granicę 
dopero na podstawie nowej ustawy. Do tei ar- 
mi nie może się nikt dostać, kto nie bylby go- 
tów za rarę m sSięcy, względnie tygodni pośpie- 
szyć z pomocą Francyi i Belgi, jeśli te państwa 
bez prowckącyi z 'ch strony będą zaatakowane, 
abo gdy będze chodziło o obrenę państwa bry- 
tyjskiege 

eee 


„Mr. 6.61 


9y OSG? WINNYCH NADUŻYĆ 
„w OJŁ:NYCIE. 
W.eleń, 2 lutczo. 

DAT.) D. K. Paryż Wedle „Matma“ lista 
osćb w.nnych nadużyć wojwmych, obzimuje 850 
wazwisk, z -zego po 3060 wypada na Żądanie 
Fiancy! i żelzii, ototo 100 na żądanie W eik ej 
Brytan" resztą na żądane Kumuni, Serbi, 
Polski aitoli, 


4 kresiw zachodnich. 


ZARZĄDZENIA KOMISYI PLEBISCYTOWEJ 
NA SLaSKU 
Cieszyn, 2. kitezo. 

(PAT). Uuvirwałą komisy: pleuscytowej znie- 
sono milye polską i czeską żamdiarnieryę policy- 
az, Jako organ.zacyc wpissowe. Pozo.ianie tyłco 
żamó rmerya zwy..ła. Linię celne na lini damar= 
kacyjnej zOstang zniesione. Rozkaz do zaprzesta- 
nia rewizyi został już wydany. Władze polskie i 
czeskie mają urządzić na su cyach granicznych 
Stacye celne dla przeszkodzem a wywozow: niedo- 
zwołuiemu ze Ślaska. Przewidywarie Są stacye w 
Dziodzicach. Bie.sku, Mostach albo Gruszewie. 
Znesioną został: cenzura pr.wiencyjna dla prasy i 
przywrócone ustawodawstwo prasowe austrya- 
ckie z kompetencyg Sadów, a nłe władz admin - 
stracyjnych. Od 2. lutego zaprowadzoro zupełną 
wolność pr sy i przesyłek dzienników na całym 
obszaze Śląska Ciesmyństiego. Przywrócono po- 
łączenia telegrafczne ł telefoniczne, oraz zupełną 
wolność telgratu ' poczt na całej przestrzeni Ślą- 
Ska, Taryfa pocztowa jet jednolib w  całem 
Księstwie. Utworzono mieszane komisyę żywno- 
ścłowe, złożone z Poiaków, Czechów ł N'eraców 
| nawłazano ze-wanie Stosunki z amrvxańskg Or- 
gd(v cyą, trudniącą się żywieniem dzieci 


STRAJK KOLEJARZY W 


TCZEWIE ZŁAMANY. 
Tczew, 2 lutego. 
(PAT.) Niem'eccy ko efarze w Tczewie, pod 

wpływem cenirali hakatystyczne; w Gdańsku o- 

gosi s*ralk, który wybuchł w piątek o godz. 7 

wiecz rem. Jako powód strajku podają straj<uią- 

cy, że w piątek popołudniu usunięto pomnik ces. 

Wilhelma. Usunięc pomnika nastąpiło przez ma- 

rynarzy i osoby cywilne. ? 

Tczew, 2 lutego. 

(PAT) Wobec zdecydowanej postawy kolcjow- 
ców Polaków,  Jakoteż wobec r złamu pomiędzy 
s'rajkułącymi kolejarzami niemieckimi, a przede- 
wszystkiem dz ęki Interwencyi poznzńskich i zdań 
skich poskich wladz kolejowych, raz enengicz- 
nym zarządzeniom natury wojskowej, strajk koła- 
łowy w Tczewie w s botę popoktdniu został osta- 
tecznie zamany. Komunikacya kolejowa we wszy 

s*kich klerunkach odbywa się znowu normaln e. 

"CE O e MM m... -. „ki G | 


KROCNIRA 
Perertuqr Tar maja fa rta 
We wtorek, 3 lutego o godz. 7-me! wieczór: 
„Tosca“, opera w 3 aktach Puccin 'ego z po. Ko- 
«elewicz-Waydową, Łowczyńskim  Okońskim. 
We środę, 4 lutego o u. 7 w. po raz 9-ty 
„Gorąca krew", kem. w 3 axt. Mizczysławą Fi- 
jalkowsk ego z «p. Trapszć, Wernicz, Niem ry- 
czówną, Rydzewskm, Nowackim i Michułowi- 
czem. 
0- 
Repertuar Teatru wodewtnwega. 
(gmach uł. Osso ńsk ch t0.). 
Mety wcześniej w. perfumeryi Stoińsk'ern 
ul. Legionów 1. 1). 2039 
Wtorek, 3 lutego © godz. 7.30 weczór: „Sąd 
w Ameryce", emere ką, balet; „Trzech Fredków*, 


( 


„BAŻETĄ PORANNA”. 


serki liryczne, Anda Kitschman, Marsk Wind- 
he.m w nowych numerach solowych. „sen 5210- 
moa Pomeranca*, sketch w I akcie Konrada 
Toma, grany w teatrze „Czarny Kot* w War- 
Szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. uie- 


| 
| 


Sr. 5 


(—) Ucieczką mordercy z więzien a. W te- 
dzie ę ramo nirędzy 5 a 6 godzną ze szpitala 
węzien ego przy ul. Kaz mierzowskiej po prze- 
braniu sę w niumdur wojskowy, zbiegł Jan So- 
cha, morderca M chała Bruma vel Bronickiego. 


| rasicńskim w roll tytułowej. Nadto biora udz ał:| Jak już pisal śmy Bronicki w piątek, 14 listomuda 


Marya Czejkowska, Anda Kitschman, Michał Ha- 
lcz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygior. Marex 
Windheim. W przygotowaniu nowa rewia p. t. 
„Kłoroty Pana Prezydenta". 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. b-iej wieczorem przy 
kasie teatru 2031 

—O— 

Marszałek Sejmu Trąmpczyński zwiedził w 
niedzielę popałudn u Zakład Opieki Bożej dla dziew 
leząt w Sleleach pod Warszawą. Potem marszałek 
wzial także udział w otwarciu Ogniska r botni- 
czego, założonego Staraniem ks. Kaczyńskiego w 
Sielcach, grupującego w sobie 160 osób. 
|  Przygot:wania do konferencyi Czerwonego 
Krzyża, która ma 8ię odbyć w Genewie 2 marca, 
są ukończona. 

Pops na rzecz inwalidów Ftniczych. Wczoraj 
odbył się na otnisku warszawskiem popis na rzecz 
inwalidów lotniczych. Atrakcyą popisów był wzlot 
perwszego polskiego lbrzymiego samolotu pasa- 
żerskiego, przeznaczonego jak w adomo do komu- 
„nikacyi między Warszawą a więnszymmi miastami 
kraju. Aparat sp rządzny został w. warsztatach 
frmy Handlev-Paguet. Prowadził go pilot ang el- 
sk Mac Naught Davis, ktżry niedawno przyszy- 
bował na nim z Londynu. Mimo zawiei Śnieżnzj 
samfoot wzniósł się kilka razy. Ogółem we wzilo- 
ce wzięł udział 27 osób, Bilet jzzdy pow e'rznd 
kosztował 300 mk., przeznaczonych na cele inwa- 
lidów. Chętnych do iazdy samolotem było bardzo 
wielu, lecz nie wszyscy z niej mogli skorzystać, 
gdyż z p wodu śŚnieżycy zastanowiono dalsze 
| wzoły. 

Trzy fundacye p. Padorewskiej. P. Helena Pa- 
derawska, niesirudzona działaczka na niwie spo- 
lecznej, nabyla w tych dniach trzy posiadłości. Je- 
dna w pobl że Warszowy, mkedaleko kog-wa, dru- 
ga w okolicach Miłosny, trzecią w samej Warsza- 
wie. Wszys'kie służyć będą ceom społecznym. 
Jedna ma przeznaczenie zgromadzać ociemnia- 
łych na w ine żołnierzy j otworzyć dia nich od- 
nośne warsztaty. Druga przeznaczona iest dla bez 
domnych starrszek z ntzkgencyi. W trzeciej znaj- 
idą dom dziewczęta, które wojna pozbawiła- opieki 
$ rodziny. Uczyć się tam będą gospodarstwa k - 
Ibiecego ze specyalną uwagą, zwróconą na hodo- 
wie drobiw, Orzanizacyą zajmie się brzewodn czą- 
ca Polskieg Białego Krzyża po powrocie do kra'u. 
| Mróz i śnieg w Warszawie. Wczoraj od ra~ 
na przy si'nej w churze i temperaturze 7 stopni 
'pon żej zera, srożyła się zamieć Śnieżna. W go- 
dz nach rannych stanęły tramwaje w całem mie- 
ście gdyż śneg zasypywa! tory tramwajowe. 
Dopiero po uruchomien'u wczów, rosypujących 
isé- po szynach, orąz całego taboru robotników, 
|elekirowozy zostały uruch-m one. Od południa 
(kursowały tylko pojedyńcze elektrowozy i to w 
zm:ieiszonej lośc. Śnieg wczorajszy miał tę do- 
bra stronę, że przykrył śmiecie, pasek i kurz, 
Peórc leżąc od roczat' u stra”u Stróży na uli- 
“cach, za lada: podmuchem wiatru, zasypywały 
roczy "rzechcdniów. 

Dr. Izydor Blutrełch, długoletni burmistrz 1 o- 
bywateł honorowy m. Zaeszczyk. le"arz w iske 
wy kolejowy | powiatowy, przewodniczący wielu 
Towarzystw ete etc.. zmarł we Lwowie 31 z. m. 
iZwł ki zostaną przewiez one do Zaleszczyk 1 zło- 
żone w grobowcu famiktnym. 


I 
| 


z. r. wyjechał ze Sochą z Wułki Trzeciej ad Czy- 
szk. tak zwaną podwodą. W lesie, obok Pasiek 
miejskich Socha celnym strzałem rozbaw? życią 
Bruma. Zwłoki jego į karabin rzucił Scchą mę- 
dzy drzewa na tak zwatej „Pirogówce”, a Fm 
ne i wóz sprzedał. Żandarmerya Po dwu tygo- 
dniach schwytałą mordercę, który był zarazem 
dezerterem i oddała go sądowi wojskowemu. 
Śledztwa n'e zdołano jeszcze ukończyć, gdyż Sc 
cha zachorował i musiano go oddać do szpitala 
więz:emnego. skąd — iak wspominamy na "vstę- 
pia, — zbegł w medzielę rano. 

(—) Wartość marki pP-iskiej u... Polaka! We 
wczorajszem donies emiu policyjąem pod l. 32 
czytamy: „Jay Barański, serżant, posyłał kilka. 
razy swoją sługę do sklepu Kazimierzą Maksy- 
mowicza, Trzy ul. Sokołą l. 1, celem zakupienia 
chleba i innych towarów, daiąc penądze w 
markach. Maksymowicz nie chcał przyjąć pie» 
nędży, mówiąc. nie róbcie mne szczęśliwym i 
ne dawajcie pieniędzy w markach, tylko korony 
austrygokie. Wkońcu oświadczył kategoryczi"c. 
ażeby więcej do sk eGu z markami polskiemi mie 
przychodz ć do mego". 

„Miłość i pien ądze, to dwa odrębne bieguny, 
oddaio © nieraz od siebie całem morzzm lez. Bo 
jakże często mamie, pogardzane papierki, kładz £ 
jakaś złoślwa sęka na wadze żŻyca, aby odchv- 
lić ją od miejsca, gdzie czyjeś serce bije czystx 
i gorącą miłością, Węc kochała mała, milutka 
dziewczyną  młodzgo lecz ubog ego poetę, od- 
dała mu swoją duszę wiośnianą, a choć byla 
chwila, iż adbiegła od niego w inną stronę, Prze- 
cież powróciią zrowu i pozostałą mu wierną do 
ostatn ego tchnienia. Tę ślczną sielankę młodoe 
Ści oglądać można obecnie w „Apollu“. Nazywa 
się ona: „Biedna Mim", a Że urcczą postać ho- 
haterki odtwarza żnasą artystka Leda Gys i że 
reżyserya tago włosk ego dramatu jest bardzo 
staranna, więc wszysto składa się na Tero- 
wszedrią całość. Wesołą częścią programu jest 
doskonała 3 akiowa komedya p. t- „Ta emniczy 
dom Juan”. w które bardzo wesoło przadstawjo« 
ne są przygody młodej pary w podróży poślubnej. 
Viggo Larsen w podwójnej rol: mlodego nięża 
* eleganokizgo włamywączą Wasińtskiego lest 
naprawdę Świetny. 

—r— 
Śiuh p. J zefa Rudo'f> Piotrows"iego, komisarza 
row'etnwega, z panną Z fią Wyczółkowska odbył? -ią dny 
34 stycznia br. w koś i le paraf. w Tłustem. 19783 


Walne 7gr-madzen e Ogdln=ga Związku wyro 
nków likierów. w da< i necta, odbedzie się we érodą 
dnia 4 u'ego 19:0 a gò z 3 popolu riu w lokalu ste- 
warzvszenia qos '0 inio-szyn' erski-go Z następującym pe 
rząd ien dziennvm' 1) Spraw-szlanie z  otychczasową 
dz ała roś i; 2) Wybór nrezydyu n i wydziału; 3) Wnioe 
ski internel cy jako l.gitymacya uczestnictwa w 
7gr madzeniu, s'uży karta przemysłowa ma wy-óh 
wódek. 19821 
Za Komitet organ zacyjny: 

S kratarz: Przewodniczący: 
Dr. lzyd w 1.5 b 'ner Natan Stern mp. 


TWW" "REGINY E ETD 


TNOWU KATASTROFA OKRĘTOWA. 
Paryż, 2 lutego 

(PAT.) Havas. Na wysokośc Brestu zatorął 
Parowize angielski Nero, Uratowano 5 osób, 13 

csób brak. * 


D.a wagony sypialne na dnie jeziora! 


Włedeń, 2 lutzgn. 
(PAT.) B. K. Paryż. Wekliz agency: Havasa 


Chantlam, powłoką łodowa pa fezorze załamała 
się, a obą wagcny znikły w wodzie głębok.ei na 


operetka w 2 aktach. — O godz. 10 kabaret war- |pocąg pośrieszny, idący do Mom.real, wytkołeił | 30 stóp. 


szawshji, 
feperiuar footer Tt-art. „Czwórka” 
mCm iso de Parise (ul Reltanx 3). 
Program XIII. od piątku 23 stycznia codz en- 
n:a o rodz. 8-mej wiecz. 
Gaści”my występ! Rorruarg (nsrasieński, la- 
go „Karawan arz. 


w saft 


się, dwa wazony sypialne wpadły do jeziora 


10 tys. fustów Sszter. za lo Anglia-lndye 


Warszawa, 2 lutego. 


10.000 funtów szter'nrów dla lotnika, który do 


(PAT) Agzqcya Havasa z Paryża. Z Lon- |kona lotu między Anglią a indyami i r powro 


Paulina Noskowska =- pio-|dyrru donoszą: „Daty Expres“ rozpisał nagrode ten. Z obaiążeniem pó! tony. 


Str. 6 


Nr. 506 


"NADESŁANE; 


Specyalisia chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. HZSCHELES 19523 


srd. od 10—12 ı 3—5 pop., diu kobi-t 2—3 Sykstuska 1>. 
Z kta! dentys yczno-techn czny 


Z W EBI NE EBA 


„wów, Kołłątaja 8, 1. p. Otwarty od 3=—=l i 3—6, 3352 


LARŁEAD LEKMAR>KHO- DENTYSTYCZ. 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


JR. BENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów 1. 7. 371 


FRANCESKA 


jako hrabina 


TARNOWSKA 


w 5 akt. włoskim dramacie 


„PÓLIP” 


Ponura tragedya, która przed kilku laty poruszyła 
całą Europę. 19817 


„Masieda | „Kopernik 


Od wtorku 3 b. m. aż do cdwołania. 


Spe:yal sta chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. Wilhelm Lautersts'n 


ori. od 11—t i 3—5 Sykstuska 37 (róg łowack.) 19810 skradzionych p. Kratterowi znalazły się 


——— 


„APOLLO“, 
DZIŚ podwó.ny program 


©) 
BIEDNA MIMI! 


Przecudny 4-aktowy drama: włoski 
ze słynną artysiką LEDĄ GYS 


orsz bajeczna trzyaktowa komedya 


Tal mn czy donżu?”n 
w głównej roli VIGGO LARSEN. 


19797 


pi 


Dalsze ś'edztwo 
w tajemniczej sprawie. 


Lwó s, 3 lutego. 


W dalszym ciagu Śledztwo policyjne w ta- 
emniczej sp aw e M ny Beer, wł.ścicielki Ba- 
aru cukrowego, wy,aśniło, że w niedz elę d. 25 
m., gdy była Mina w mieszkaniu Szczerbana, 
wio więcej osób. Mina Beer nie piłą wówczas 
terbaty. Byla jednak, jak Świadkowie zeznali, 
«densrwowaną i często myliła się w rachunk :ch. 
Dpowiadała też riejasno o jatie Ś rewizyi, do o- 
'anej przez M. S. O. 

jej sklepie. 

Stwierdzono również w dalszym ciągu śŚledz- 
- wa, że lekarstwa i narko yki, które znaleziono 
* wal zie w mieszkaniu ŚSzczerana, nie kyły 
słasnościę jego, lecz jego siostry, sa itaryuszki. 

Wedle orzeczenia powag |lekars ich nie 
stniejz Środek, który mógłby działać w sposób 
aki, jaki miał miejsce w wypadku podanym przez 
wolicyę, opierającą się na zeznani. ch matki Bee” 
óv nej. Wykluczonem też jest, by stan Beeró- 
“nej mógł być wywołany nar'otykiem. O cwia- 


i o koniiskacie tow_rów 


3 


e | 


| naszych wałk o rrepodliegłość w adorro pawszech.| 


„QAZETA PORAN iaa É 


Spodz'ewać się więc należy, ż2 copero 


go. sprawą, jak nas informują, ' 
rozprawa sądvwa wyśw eti cułą tę sprawę... 


oddaną zostanie 
sądowi. 


Szajka włamywaczy pod kluczem. 


Zaciszne gniazdko. — Jest kochanka. — Z łóżka na polcyę. — Przeprowadzką całego mieszką- 
nia. — Żoną inżyniera „błątnłczką*, — Były złodziej „b.atękiem . — Rewizyą u krawced. — 
Nagroda p.eniężna. 


Lwów, 3 lutego. 


(s-i) Z wiezienia Przy ul. Batorego uciekł 
przed 3-ma m.eosiącami złodz ej Stefan Charczuk, 
a z Drohobyczą skaząny na 5-coletnie więzienie 
Antoni Bielowiecki. Obaj mieli wyroki jeszcze 
z czasów austryackich. Tymczasem Bielowiecki 
wstąpił do wojska polskiego i został nawet ka- 
pralem, a Charczuk wraz z swoją kochanką Ja- 
niną Miller, sprowądził się do domu przy w. św. 
Teresy 22 i jako Władysław Stec urządził sob.e 

piękne mieszkanie z kradzionych rzeczy, 
iakby wymarzone gniazdko d'a swojej bozgdanśi. 

Na lego nieszczęście dowiedział się o tem 
urzędnik Ś$'edczy tut. polcyi Janklewicz, któremu 
brak tyfko bylo numeru domu. Po żmudnej wę- 
drówcz nakomiec zapukał on o godz. 8-rej reno 
w niedzielę do wspomnianego mieszkaną, w 
którem Bielowiecki był zarisany jako Maryan 
Kub.ński. 

Trójka złodziejską była w łóżkach 
jeszcze. To taż insp. Jankiewicz zaąresztował 
rzezimieszków, przy których zmalazł dwa rewol- 
wery i odprowadz:ł ich na polcyę wraz z całem 
pomieszkaniem tak, że klucz od rustzgo pokoju 
odda! gospodyni domu. 

Zna'eziowe w pomiesztam u złodziejskiej trój- 
ki rzeczy pochodzą z kradzieży na sa.odę p. Ka- 
tarzyny Słysz przy ul. Magazynowaj 3, Fryde- 
ryka Krattera przy ul. Mochnack sgo 18, sier- 
żamta policyi Falenty przy ul. Bema. Z rzeczy, 
teraz 
dwa futra, oraz rewolwer, niektóre rzeczy m 
Słysz, wreszcie złote kosztowności p. Falenty. 

Najciekawsza iest sprawą kradzieży, doko- 
nanej przez tę szajkę « pn. Krattera, zə względu 
na to, kto nabywa dziś we Lwowie rzeczy, po- 
chodzace z metnezgo źródła. Charczuk bowiem 
zeznał, przyc.Śnięty do muru przez st. komisąrza 
połcyi Łukomskiego, iż futra i maszynę do pi- 
sania, skradzioną ua. szkodę dra Herbsta. przy 
ul. Hałckiej 1, 

kupiła żona *nżynierą į cztónką M. S. O. 
za 3500 karon. Co węcej, wszwany na policyę 
lej mąż, iawił się w owem futrze! Żora zaś na- 
maw ała go, iżby na policyi zeznał, że futro ku- 
çil jeszcze podcząs irrwazyi rosyjskiej, drugie zaś 
ukryła n swoiei znajomej przy ui. Mifkowskiego. 
Podczas rew zył znalazła tam polłcya jeszcze j2- 
dno futro i ubranie, które przym'*ósł ekspres Rzą- 
ca do swojej kochanki, tamże stużącej, dla prze- 
chowania bezriecznego. U inż. P. zna ezicno po- 


nadto 

cały arsenał bron' palne], 
a miamowice: trzy karąbiiy Wammdlą. sztuciet 
myśliwski na dziki, przerobiony z Mannlcherą 
np stolet Mausera, wreszcie samą luię z Manali 
chera. : 

Gdy p. P. wypierała się w ny, Charczuk po- 
wiedział jaj do oczu, że sprzedał je w listepadz € 
1918 r. owaier, pochodzący z kradzeży, ona zaś 
mu wtedy pow edziałą. żeby wszysko jej 41 rzy- 
mosit, a zrąajdze w niej chętną kupcowę. P. po- 
zostawiono na razie na wolnej sto: e. 

Śledztwo wykazało. że p. Krattera okradzio- 
no w nocy, rzeczy zaś tam zabrane Bie ow eck? 
umeścił u blatnika Józefa Szarerą przy ul. Pje- 
karskiej 71. To też od niego zabrała policya 

Całe mnóstwo rzeczy woskowych, 
lak mumdury, koce, wreszce bieliznę, znaczoną 


| moncgramam : J. B. P. R, J., M. K. 


Ponado w śledztwie wygadał się Bielowie- 
cki, iż brat Szererą iest magazynierem w skla- 
dze mundurów D. O. G. i że w iego komórce 
i widział 300 kigr. skóry. Nie zastano jej już wpra- 
wdzie, ratomiast zabrąaso korzspondencyę z par 
niemkami, które rosły p. magazyn erą o skórę 
na buciki, 

Co się tyczy futer — to Bielowieck: sprzedał 
oba futra Szererow zą 7000 kcr. i wziął 2000 kor. 
tytułem zadatku. Szerer kazał mu zanieść futra 
do krawca Zobią przy uł. Łycząkowskiej 9, któ- 
ry ocenł je tak, że jak ma interes złodziejski zo- 
stały za drego sprzedane. Gdy Szerar nie poką- 
zał się następnego dn a, Bielow ecki j Charczuk 
przyjechai z p. nż. P. i nie oddawszy zadatku, 
zabrali futra, poczem sprzedali e:p. inż. P., któ- 
|ra obiaśn la swego męża, iż futra nabyla od ja- 
|bichś ludzj z rrow:.ncyi. Podczas rewizyi p. inż. P. 
wyparła się wszystk ego. 

Wreszcie u krawca Zobią odebrała pol'cya 
sześć czarnych, wycrawionych skór baranich, u- 
brame cywilna, przerobione z amerykańsk ego 
mtumydiuru. płaszcze amerykańskie, koce. n'ci i gu- 
zik: wojskowe, wreszcie rzeczy z monogramami 
J. K. i obrusy z morogrami G. R. 

P. Kratter złożył kwotę 2000 marak na re- 
mumerącyę dla aientów policy nych, którą pē- 
dzielono między ajenta Magierowskiego i urzę 
dników śledczych Sochę i Jank'ew cza, dzięki 
których sprytowi į emarglt złodzieje dostali się 
vod klucz. 


Wyrok uwalniający w procesie stryjskiej POW. 
Dziewiąty dzień rozorawy 
Przemówien'e prokuratu'a, — Dr. Pfzracki broni. — Gdzie był zły zamiar? —— POW. nie była częścię 


siły zbrojnej. — Mowa obrońcy dra Sułkowskiego. 


— „Vi.risella ma szczęście do sędziów śledczych”. 


— Nie możwa karać za to, że się nie jest bobaterem! — Mowa dra Fella. — Narada t-ybunału. — Ozłoe 
szenie wyroku. — Zażalenłe mteważnoś i, — Uwolnionych odprowadzają do więzienia. 


Lwów, 3. tego, 


(zet). Ostatni dzień rozprawy rozpoczęło o 
godz., 10.15 przedpoludnem w niedzielę przemó- 
wienie prokuratora, ataj. amd. dra, Gr. bskiego, któ- 
re w Streszczenmu przedstawia się następująco: 

— Obrona podnosi ciągłe przeciwko oskarżu- 
cu jeden zarzut, ten miarrowiie, że POW. nie iest 
org nizacyą wojskową. Tymczasem z uadycyi 


tor zbytni, e niepotrzebny rozgłos, nadany organi 
zacyi przez samych jej członków, że właściwie oni 
sami zdradzi. Rusinom jej istnienie, osk! rżeci zaś 
tylko uzupelniń posiadane już przez Rusinów ii 
kormacy e. 

Co: się tyczy osk. Variselli, to Jakkciwiek 
wp dł on w ręcs tak ego szubrawca, jak Ża'ski, 
tuta} prokurator odmalował ten „czamy charak- 
ter" prokuratora ru"kiego), przecież nie możra t- 
trzymywać, że osk. Varise tylko wygadał się 


tanie Miny było wywołane ciągłem pytaniem ro- Nie» Że w latach 1831 i 1863 organizacye wcjskowe | n'wcotrzebnie przed nim, z zemań bowiem $w. p 
jtame wważaię były za siłę zbrojną nanodową! | Siarkównej okazało się iż odwodziła go ona od 
Stwierdzono też wie'e innych szczegółów, | Również i POW. zosb ła umara grzez PL. za |ująwnienia przed Rusinami tajenmic otg c:zacyt, 
| woko polskie, a zatem zarzut wspuam any nie da|z letu zaś, pisanego db ppor. Bilte.mmaiera wido- 


*ziny w tym kierunku, 


wiadczących o niewinności Szczerba 'a. 


Wobec tejo Szczerbana wvpuszczono wczoe 
aj z aresztów ną wolność. 


sę utrzymać, 
Przedstaw wszy dales sposćb, w jei ukon tw 


czna jet grożba wydania POW., jeśli Paca: 
stryjska wie wesprze osk. Variselfi. Co sę tuczy 


Niezaloźnie od wyniku śledztwa policyjne- tsowalr zie POW. w Siyi  bodkweśfij prokuraw | mmowu ost, Hubal to iakkołwiek rozprawa stw. 


„GAZETA PORANNA ' 
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GLUSTR.WANI CZASOPISMO 197:5 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. W 


PO : E L i Bedeva saro AAT: LARSA AW vut Bracia 18/4. 
ERLEA IKER 


| Nujno szy sę sacyjny dramat salonowo-ietę t wny W cuóch 
wie.k ch częśtiach po sobie następujących : 19313 


SAW u Czarny frak 
DZiŚ (i) b. n. LUIS RALF. 


Treść zaczerpnięta z życia klui owego nowoczesny b 
lodów anges-ich. — W głównej roii ławny 
dziła, że by! onkatowany w więzieniu przęg'eż pe bedac oficerem wywiedowczym wysgadał się 
wns nomente wswazują Że Gzałał mieiylko Podjprzed młodszym Swoim bratem i służącą, a ci 
przynwsum ale także wiełe dobrowojwię pow e- przod Rus.nami, | tenże sam poor. Birkegmajcr 
zbot ma Ślexlztwie Ratsimcen i brał udział w'rewi-|był amorem i kolporterem wieści, rozsiewanych 
zyagły ca woiwierdz ją ze: namią św. p. Baolowej, | w Stryju o rzekomej zdradz e osk. Varseili! To 
którym osk. habal przeczy gajosłowie. tęż mowca prosi o uwelmienie swego kierma ne 
Ch se wre poia tyczy osx. Lakrzewskień pro] jako o b ske ze względu na jego niedoświadczenie 
kurator naprowadził tę ckolczność, że nie dzim-it diszi areszt śladczy, lecz ze względu na wymiar 
lala zskamżi na pai przymusem mo akqyvm, bo Żył | spraw ed wości. 
z £arskm przez dłuższy czas Rówmeż nie został Po krótkie przerwie wypowiedział cało- 
udywodniony «o do niej przymus fizyczny iue|godznmą mowę obrońca osk. Hoal, adw. de. 
pod jozo wpływem chodzila ona do cel dla bad -| Sułkowski: 
nią więżatów. | > Huala hyi wychów my przez rodziców w 
$łabą stinga mowy prokuratora było to, że |ducfu patryotycznym. Zachęcony bohaterstwem 
hłe dhtkuął ow » mie; ar. tem rawy złego za»| boziomów à 
maru u oskarżonych. ucieka z domu do wojska polskiego. 
Tę też okoliczność wyzyskai Gok Kancicowego jest w tym młodym chłopu, 
swośch pi zemówicniach. skoro ważył się na współudział w zamachri na gen. 
"Pierwszy zabrał głos cbrońca osk. Varisclli, | Schilinga. Po pœ oju brzeskim jedan z pierwszych 
adw. dr. Peracki, który mówił przeszło półtonej |vstęruię «o POW. I gdy «nt, jak np. ppor. Bsr- 
gndziuwy, mowa zaś jego była tak świetm pod|kę majer wc nie robi, or wtargnął 1. listopada 
względem formy, a rzeczowa pod wzziędem t e-| 1918 r. do koszar, skąd z brał broń. Kiedy jednak 
ścj, że słuchacze ani spodziewał się, kiedy mmeh |rrantepnego dmia ujrzał w mieście cłrorągwie mi- 
półtorej zodziny. «ie pod wpłyrwem kięski budzi sę u nigzo roago- 
Zazmaczyw zy na wstepie bn k złego zam aru|ryczeme z powodu nieudolności kierowników. 
u osk, Variself, podkreśli obrońna z jednej strony| Planuje z miodzieżą kontrrewołucyę przeciw U- 
nieroztropność młodzieńczą, z drugiej zaś stemv ||raitoom, zwołułe zębrane w Sokole, agłtue za 
przynwis fizyczny, onaz zbjał tweardzenie proku-| z5rojn=m wibiopeniemn. Ono zaś nie doradzalo 
ratin, tatoby POW. była częścią polskiej sily | wietu, post mowil: więc pozbyć się,go i wydali mu 
„zkrojmej, żę _ | szałomy rozkaz jazdy po amw cyę. Wstrzynnany 
POW. była dostonale znana RPusinom stryisióm |przez rodziców, nie wykonał rozkazu, skutkiem 
to wiemy od jediiego ze świadków dowodowych, | czego zorta? wykreślony z POW. Niebawem zo- 
ppor, Birkenmriera, który sam stał amessztowany przez „ocłm ne“ ruską, która 


r4 


Ju 


obrońcy w 


Artystka łączy w swej sztuce dawny kieru- 
nek tańca z nowoczesną jego ewoucyą, dokona- 
ną przez nezarcym aną lządorę Duscąn. Ewo- 
lucya ta, to właściwie powrót dp taca klasycz- 
nego w ścisiem znaczen u tsgo wyrazu: do tąń- 
ća HeHady i komy, pełnego gracyi, prostoty, na- 
iuralności i newypow edzianego powabu. 

Wskrzesiła ten tanec Dumcam i stworzyła 
całą szkołę, rozwinętą następnie w system. 
Dałcroze'a. Z pośród uczepc lzadory Duncaa 
pierwsza zasłynęła uroczą tancerka polska, Się- 
fáma Dąbrowska gorąco przed kiłku laty przyj. 
mowaną w Warszaw e. Obecnie od czasu do cząe 


Z TEATRU WODEWILOWEGO. 


Zofia Pflanz 


wszochświątowej sławy tancerką polską. 


Dyrekcyj teatru wodewiowezo udalo sę po- 
zyskać na dwa weczory zmakomitą tancerkę z 
warszawy m. Łofią Pilanz, ksórą cieszy s.ę| 
wszęchówiałową sławą. W.eczory tę odbędą się 
dua 4 1 5 bm. i budzą weke zacizkawien e, 
zwłaszcza. że p. Pfląnz w swo m bogatym reper- 
tuąrze odtańczy tatie rzeczy, jav Wak op. Nr. l Aj 
Chopma, układu M. Foai a, taniec wschodn, [Su zawają się 'ancerk,  iej samej szkoły. Do 
cygański układu właspcgo, oraz atdaluzyjski, ue | nich naieży * pai Zofia Pflanz, której sztuka pow 
kładu Cecchicttego, przy muzyce Flglima, | siada zmamiemię cechy tei metody. Dzek! temu 
Brahmsa . Rub msteina. taniec artystki odznacza się prostotą i łądną linią 

Prasa o występach p. Pflanz sze tak: rich i gestu, oraz szlachetna pozą. Pęk:ę w ry» 

| „Kurier warszawski: W  Filharm_nii wie- | Munku, kroju i barwne kostyumy nadają tancer» 
czór chortograliczny urządziła onegdaj p. Zofia |€ 0 wyrazwstej twarzy i wielk em lzawem cky 
Pilarz, tancerką polska, która występowała z|niemało wdzięku. i 
wybi'mem powodzen'sm w Paryżu, Rzyme, Z pośród wykomanych przez panią Pilanz 
Mentę Carlo, Londynie, Nowym Jorku i innych | tańców rajlep ej wypadły i najbardziej sę podo- 
stolicach świata. Po powrocie do Warszawy, bały: Mazurek Wieniawskiego, wak Chona. 
wystardą z woczorem wlasnym, przeżnączając | Bachantka Czerepina. oraz tańce andaluzyjskie. 
dochód z mego nią rzecz wewa |Oidask wann grtystke bardzo serdecznie. 


tu, 7 


wiedziala o POW. o której w Stryju Świerkały 
wszystkie wróble ma dachach! Równocześnie a- 
resztowamo o. Varisellę, a że on ma 

spscyaine szczęście do sędziów śledczych. 
więc Rusini skazali go na trzyletnie więzienie 
Przed sądem osk. Hubal, jako świadzk, musici ze 
znać prawdą, teraz mów. Się, że on „zasypywał” 
drugich. Gdy dalej Hubal z Variseilg siedzieli w 
więzieniu, pror. Birkenmajer i urabiana przez nie 
go opaia publiczna p' zypisywali w ężniom inter- 
mowi mia stryjskie. jakie zarządził Rusini masowo. 

Nap gtnowawszy nakdżycie  inkwizytorskie 
metody śledztwa ruskiego, podstęp i gwałt, wyka- 
zaj ourońca, iż osk. flubafa nię wyzsał miezara 
coby przynorito nam szkodę, a Rusinom wycho- 
dziło na pożytek. Zatem w oskarżeniu jego 
istoty przedm'otowej zbrodni z par. 327 wuk, nisms 
— pod względem podmiotowym zaś brak ziero 
zamiaru, jest natomiast „vis | bsolutał* Wpraw- 
dzie ppor. Birkenmajer powoływał się tu na regt- 
tamin POW. mocą kiórego członek, chodby go 
sikano ma śmierć, nie powiwien był zdradzić orga- 
niz cyi. Ale Sąd winien stosować ustawę, która 
nie żąda bohaterstwa. A że wszycy Świadkowie 
wygadywali, co w.edz'eli o POW. to przecięż r 
tego powodu karać ich nie można! 

Ostatni przemawiał „dw. dr. Fell, który 
stwierdził, iż osk. Zakrzewska przynosząc listy w 
Żarskiego do ppor. Brkermaiera spełniała tylo 

lfunkcye posłańca. Do oet wchodzik:. wystrojona w 
biżwieryę tak, że odrazu można byłe zoryentować 
się oo do tej charakteru. Wreszcie nie wyszpiego- 
wała ona niczego, a zresztą dokonywea tego pad 
przymusem fizycznym i psychicznym Żarsk:eg0. 
Następne trybunał udat się ua naradę, po któ. 
rej ogłosił o godz. 3.15 

wyrok, uwalnijdący wszystkich oskarżonych 
od winy i kary po myśli par, 386. 

Wchec tezo wszelako, że prokurator zel” 
zażałeme nięważności, uwolnionych odprowadze 
no z powrotem do więzienia, w którem tak dlugi 
czas już przebyw! ją. 

Wyrok przedostał się ciebawem do wiadomo» 
ść publicznej, a opima w mieście przylęła go Z 
westehniernem ulgi. Okazało się bowiem w tym 
wypadku, iż sąd wojskowy polski st% na wyso- 
kości zad mia į ne myśli karać tych, którzy dy- 
by byli mitczeli wobec Rusinów, bytby zostań 
skazani przez nich, a że nę milczeli, stane wobec 
grozy kary zę strony polskiej, Innego zaś wyi- 
ścia, które nie prow dziłoby do więzienia, oskar- 
žen cie mieli! Nie każdy zaś może być Mucyt= 
szem Scewołą lub gen. Kątskim, co to lont płonący 
utnzyma! na dłoni, by niedcpuścić do wysadzenia 
Kamiefica Podolskiego w powietrze! Tam byli lu- 
dzie dojrzali — twi nawet nie miodzieltcy 
leszcze! 


„ Mathi“ — Paryż: Wykonanie „Scheheraza- 
dy“ było oszałajm a ące Z rozkoszną Zofią Pilanz 
w roë Zobeidy, roli, którą jednocześye ukazuje 
a> doskonalą tanczrkę i p erwszorzędną mi- 
miczkę. 


gdy nuterpretujż tak oryginalnie tańce narodowe 
Rub nsteżra lub Moreny, w kostyumach, których 
p.ękność zwróciła uwagę powszechną. 
„L'Intransigeant* — Paryż: Pani Pflanz jest 
zana zę Swe pękrości į harmon i nü. Jest di- 
żo pozzyj w jej ruchach. U p. Piłamz giękność jest 
rrom emowan em duszy artystycznej, wrażliwej 
szczerej. 

„Figaro“ — Paryż: Pani Pflanz Zofa jest 
ab E tańca i wielką artystką w swoim ro 
zalu. 
Wobec takich głosów prasy mie dziwņege. 
że zapowiedziane afszami je] dwa wieczor. 
Cbudziły w mieśce wielkie zainteresowanie, a 
czem świadczy popyt za biletam', które wcześi i 
nabyć meżmą w perfumeryi S.oińsk:ego przy ui. 
Legionów 1. 1 
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Ba'eczna wystawa. 


19316 


Mistr owska gr1 artystów. 
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RZECZA. 


Ponadto: N-jnowsv tvgo "ik „Gaumorta”, Taniec „GRÓTESKĄ" | arcywe"nła komedya w 2 ch ak'ach rod tytułem „MUNDANTKA-. 


Za wiersz nonp. | K 1: M i. Drobne ogłosz. od wy- 


razu 30h. (2o f), tłu © drnk, 60 h. gs3 f.) „Nadesł:- 
| no“ lub „Nekrologia* za wiersz nonp. $ K y Mx.) 


- OGŁOSZENIA 


Ky Ft SADY IPRACI 
lagis: T z pięcio ecie.n, poszuxuje zarządu lub pos d 
w apteee. Łask+we zgłoszenia pod „M g.ster", ‘apteka 
WP. A. ta, Dronoby.z 19820 


Poszukuj: sią pancy ao 2 dziewcząt 6 i 3 leta, z do- 
19778 


bremi polecen ami. Inż. Nsd.owa, Piekarska 3. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLIP/ 


Co jęcia 2 pok je, przedpokój, na biur: w érd- 
A, Listy pod „Biuro”, Biuro dzienników mid 
st: ba, _stuba. Legionów 21 W wo uo 


d KUPNO, SPRZEDAZ, ZAMIANA 


Gospodarstwo wiejs-ie (folwarcze<) do 25 morgów. 
z domem mieszka.nym. n.uron an,m, Oraz inwentarzem 
żywym i martwym obo iesi.tego m ejsca „limatyca 
nego, lub zdrow j podgórss ej okolicy, blisko staty 
ko.ejowej i rzeki, z okazyą dzierżawy pol'wan a, næ 
grince sig dia emeryta kupię. Zgłoszenia: Adwokat 

. Fiiei, Lwów, Słowackiego 3. 1970 


Za używa e mebie i wszelkie inne kusy: pei 
uajwyższo geny „L'oroteum”, Sapi hy 3 68 

Pianino używane w do-rym stani. k pię, ię Zgłea eni enia 
wraz z podan.em c ny du Aam. „Gazety Poraunej"* 
pod „Li. ino 6.0*. 198. 


Ki pię 6 tomów Anatomii nemie-ki:j „Räuber i Kopsch* 
w dobrym stanie. Zgł szen.a z pou_niem ceny w viu- 
rze „Renoru*, Sysktuska 8. 18923 


LLL 
Um biowani: czter:ca pokoi, kue.ni, do sprzedania. 
Zzłoszenia 3, 415 utego od 15—l2 i od 230—5 jo 


poł. |,  kochanows<iego 129 (równoległa b try 
Lwów. 193 
p” = 


ZGUB/ONI — ZNALZZION ) E 


ppÃ_——_——n——- a 
© przechodzie ui. Piekarski, Ho fm nna, Fredry, uu- 


manowicza zgubiono warkocs. Łaskawy znalezca odda || 


w Admin. „Poran ej'. 19754 


k ROZMAIT3 D | 


Położ:ą Pichler, koncesyon-wana, x 25-etnią pr:k 
tyką, przyjmuje Panie na czas siabości pod dys»krecyą. 
Sapiehy 53, Lwów. 197,4 


Do wydzierżawienia zakład xastawn czy w wię-|E 


kazem mieście prowincjonalnem Maiopoisku, intrat. y 
interss, którego własciciel z powodu innych zajęć oso- 
bźcie prowadzić nio moia. Wiaaomość: Lwów, Pańs a 
if, apteka. 1954 


CHORCRBY weneryczne, skórne, ziatirzele — 


leczy specyaista Mr. FRISE I, 


ulica Wa.owa I. (4. — Wstrzyciwanie preparatu Neo 
Salversanu tyl<o rrzed piłodnian. 326) 


ntysta Dr, LĘWANÓJW Ski 


wrd: f Lwów, 
nl. Hileci VH. 


Kwia y b: lowe i kotvlionowe, kapeiusze wieczorowe — 
poleca M. Topolwicna, Ko, ernika 1 (nad apteka Miko- 
tascha). 19735 


Czapk. fw zane, k=pelus.c aksamitne, przerabia modnie 


i tanio, epoinicka, Kopernika l, nad apteką Mi- 
kolascha. 3303 
BE Owszę p: ci nki na kapenszs d msxiv, sprzedzje 


łurtownie i detaiicznie |. Krajowa fabryka kapeluszy 


Rudolfa Neuwelta, ulica Balonowa |, 3, własny gm SPA 
33 


fabryczny. 


Nakiadem „Spólłaj Bkczjuci wydawmcgej“ 
Qruluog Goslki drukarskiej „Pram” u, bekon 4 


Komunikaty i po kronica za wiersz nonp. 5 X (4 Mk.) 
| Do ogłoszeń wm szczać się mająć ch w numerach 
święteczn-, s 'botnich i nia'izieln. dolicza sią 5u pro 


im arany MAGAZIN NOWOŚCI, kai mila 2, “Sk 


KOSZULE 


d ie»nei EAN 


Kało.erty? , mans.2t 


KOLPORTERÓW| 


do roznoszcn'a gaze! poszukuje się 
natychmiast. 
Z łoszenia do Ajiministracyi 
czcrnej, Sokoła 4 


W celu przyg t wania personalu dla 
kolumn odkaża acych na front Podolski, 
ct ie a się bezpłatny kurs przygotowaw- 
czy przy Głównem P-t: cmocni twie P.T. 
„Czerwo iego Kizyża“ fruniu połudn.owo- 
wschodniego. 19792 

Po ukończeniu kursu słuchacze b.dą 
zaliczeri na służbę. 


Zgł szać si:: Hotel Krakowski, Biuro Gł. 
Pehomocnika Frort: poi. wsch. P. T. C K. 


„Gazety Wie- 


la) kalku.ator ca pztryzbny da birra 
Drukarni Państwowe! 


w Warszawie. 


| WARUNKI: IX kate orya płac urzędni-zy h 
Ytk 820 d 8308 ori: przypuszczałlna poduy: a 
53 proc. — Oferty z życior sem i r.ferenc ami 

radsyłacć : 19749 


| Dyrektor Drukarni P-ńst owal. $ 
Miodowa 20. Warszawa, 


WĘGIEPSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAINIŻSZYCH CENACH POLICĄ 
HANDEL Hzazary I Kawy 


EDMUNDA RIEDLR 


Wi LWOWIE, KUTOWSKIEGO 3 
CEEE LETI ITL 


suma reseso mw" l aak 


. KRAWATY 


najmod:iejsze 
w wielkim wybo.: ze. 


M. A, l x DOTA “syi, 


KALI ULATOR drukarski H 


19315 


RĘXAUJICZKI 


dams i? i mę Nie. 
mae i S.ARPZTKI. 


Gramolony i pty 


NATAN SEEL 
LEGIONÓW 43. a 


„AU Pi i STAM Prym 


= T"YKONRUJE m 


DRUKARNIA I WYRÓUG PIECZĘCI 


fea IFREDMANA 


--—gwów =: — 


A: SYKSTUSKA zez 
O A CACACA a 


100- MAOIN 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NAREKLAMYĘ 


"I L WEGNDI I BDP]. 


odnowić nryednłato! 


Redauiue aeuzelgy Dr, ROGER BATTA NIĄ 
adywuw “aing JERZY CONAR KĘ 


